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WTADOMOŚCI KRAJOWE. = à 
Wilno dnia 21 Marca MM AŻ 
Daia wczorayszego w Kościele Akademickim s 
Jana, odp 'awiło się żałobne nabożeństwo , 38 duszę 
$. p. Tadeusza Czackiego, Vaynego Konsyliarza i Człon- 
ka honorowego IMPERATORSKIEGO Uuiwersy te- 
tu Wileńskiego, w przytomności Rektora, Professo- 
rów i wszystkich Członków tegoż ANEL Mszą 
$więtą celebrował JW. Biskup Kossakows 3 dawniey- 
szy zaś.liiteratnry, a teraźnieyszy Pisma Świętego 
Professor Wysłużony JX. Golański miał kazanie, z te- 
go textu: Magnus © potens est in honore: sed non est 
major illo, qui timet Deum: w któróm , oddawszy spra- 
wiedłiwosć Chrześciańskim cnotom, i wielkim w ot 
 bywatelstwie zasługom zmarłego, zbawienną stąd na- 
ukę i godny naśladowańia przykład dla słachaczów 
wystawił. 
~ Wilno dnia 26 Marca. W przeszłą Sobotę, to 
"iest: 22 Marca, przeieżdzał przez miasto nasze JW. 
Jenerał Major Borozdyn, wioząc klucze masi Ham- 
burga do Stolicy Państwa Rossyiskiego. Pospiesza- 
my z udzieleniem czytelnikóm naszym ważnych ı urzę- 
` dowych wiadomości, które Rząd tuteyszy tą drogą o- 
| trzymał. ; z 
o~ Wiadomości urzędowe od wóyska. 
R e dii eh Marcast813: -Prawy brzeg Elby 
iest zupelnie oczyszczony. Chorągwie Rossyyskie po- 
wiewaią na wałach Hamburga, i powiewaią tam zie- 
dnoczone z chorągwiami tego starożytnego miasta’, 
kórego obywatele w okazaniu swego ducha uprzedzili 
pawet przybycie zbawców swoich. Wyrzeczono się ty- 
tułu dobrego miasta , pod którego pozorem tyle ofiar 
Hamburczykowie ponieść musieli. Dawne władze były 
przywrócone na swoie mieysca, formy przeszłego rządu 
odnowione, i cała ta odmiana uskuteczniona została 7- 
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19 ? 
teraznieyszego miesiąca, w dniu, w którym półkownik 
Tettenborn na czele swego lataiącego oddziału, zostają 
Cego pod rozkazami Jenerała kawaleryi Hrabiego Witt- 
gensteina , wszedł do Hamburga.. Półkownik Tet- 
tenborn , opuściwszy Berlin, udał się naglonemi mar- 
szami przez Perleberg do Grabowa, skąd wysławszy 
dwa półki kozaków Grekowa , i Denissowa 7g0 na Lub- 
thene, sam ze swoim oddziałem poszedł na Ludwigs- 
lust. Wszędzie z okazami publiczney radości był 
przyymowany: wszyscy mieszkańcy pałaią żądzą wal- 


czyć za piękną sprawę uwolnienia /Viemiec. Doia 2. * 


oddział wszedł do Lubtkene, a dwa półki Grekowa i 
Denissowa zaięły Lauenbourg, i drogę do wsi Bergs- 
darf „* położonćy o trzy tylko mile od Hamburga. NV 
Lauenburgu kożacy przyięci byli przy okrzykach po- 
wszechney radości. Pozdzierano orły Francuzkie, a 
na ich mićysce zawieszono Angielskie herby. 'Trzy- 
sta mieszkańców wzięło się do oręża, i stanęło oku- 
ło Boizenburga, dla bronienia nieprzyiaciełowi prze- 
prawy przez rzekę. , Przybywszy do Boizenburga Pół- 
kowiik. 7ettenborn dowiedział się, że Jenerał Morand 
był w Móln, prowadząc z sobą wóysko z Pomeranii , 
+700 piechoty, 50. iazdy i 16 dział maiące. Za zbii- 
Tenin się Rossyan, pierwszą myślą Jenerała Morand 
lo, chcieć się cofnąć na Hamburg: potrzeba mu by- 
° W tym celu przechodzić przez kray Duński, lecz 
sdy to przeyście wzbronione mu zostało w takim spo- 
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fsubie, że to mu nawef wszelką chęć kuszenia się o 


nie odięło, postanowił utrzymywać się pomiędzy Bergs- 
dorf i Eschebourg. Pozycya ta była tym mocnieysza , 
iż ciasny wąwoz łączy te dwa mieysca , i przeszka= 
„dza zupełnie działaniu kawaleryi. Półkownik 7ełtenborn 
Widział się zatóm zmuszonym kazać zsieść z koni czę- 
ści swoich kozaków: urządził ich na strzelców ,i z 
niemi żywy attak na Eschenbourg przypuścił. Opór 


-był nader mocny. Artyllerya dawała wielką korzyść 


nieprzyjacielowi, lecz Półkownik Zettenborn w czasie 
samey rozprawy wysłał oddział od 60 koni na Bergs- 
dorf, który tak nagle napadł izłomał placowki Fran= 
cuskie , i taki postrach na żołnierzy stojących w Bergs- 
darf vzucił, że Jenerał Morand, odstęputąc pićrwsze- 
go swoiego proiektu, postanowił cofnąć Się na lewy 
brzeg Elby. Pogoń była żywa, igdyby położenie 
mieysca nie było wcale niesprzylaiące działaniom ka- ` 
waleryi, ten sam odwrót byłby kosztował Francuzów 
połowę ich korpusu. Przybywszy do przeprawy przy 
Zollerspieker, Francuzi bronili ostatniey swoiey pozy- 
cyi za groblą równoległą od ich frontu. Jedna tylko 
ciasna droga tam prowadziła , l to mićysce od sześciu 
dział bronione było. Po utarczce ze strzelcami, Pół- 
kownik 7ettenborn rozkazał podprowadzić iedno ze 
swoich dział lekkich. "To tak dalece zmieszało nje- 
przyiaciela, który zapewne niespodziewał się, aby tak 
mały oddział miał artylleryą, że wkrótce na odwrót 
uderzył. Chociaż mocna kanonada wśpierała ten od- 
wrót, nic iednak nie mogło opóźnić nayżywszey po- 
goni. Kozacy tak natarczywie ślad w ślad uciekaią- 
cych ścigali, że ci nakoniec rzucili się w łodzie, zo- 
stawuiąc 6 dział oddziałowi Rossyyskiemu w zdoeby= 
czy, Zaięcie Hamburga, było skutkiem tey świetaćy 
rozprawy, w którćy ieden podiazd saniey kawaleryi 
działał przeciwko znacznemu korpusowi piechoty. 
Miasto wolne Hamburg ogłosiło w swoiey gaze- 
cie, dawnemu swemu tytułowi, i iuż wyłącznie ię- 
zykowi swoiemu powróconćy, wiądomość o weyŚCcIU 
Wóysk Rossyyskich do tego miasta. Uniesienie rado- 
Ści było powszechne ; i każdy krok w Ņiemczech oka- 
Zuie ńowe dowody opinii pubłicznćy. i 
~ Do tego urzędowego doniesienia , przydany iest na- 
stępuliacy wylątek: - 
Gazeta Hamburska , w dawnićyszym swoim kształcie adrodzóż;.. 
na, Piątek, dnia 19. Marca. > 


Obywatele Hamburg a! 

Rozwiązaliście władze ustanowione przez Rząd, 
Francuski, i przywróciliście dawną Administracyi for- 
mę, wprzód ieszcze, a niżeli wóyska Róssyyskie na 
ziemi waszey stanęły, Ten postępek męski i chwa- 
lebny;, przez który stajecie sie piórwszóm miastem, da- 
iącóm przykład całóy Wiemieckićy ziemi, "czyni was 
godnymi przychylności moiego Naywspanialszego Pa- 
na, i szacnuku Rossyyskiego narodu, Wprowadza- 
cie nas nie do.nowego miastą Francuskiego , ale da 
starożytnóy Germanów osady ; i pod tym tylko wzgłę- 
dem wolno iest nam pozdrowić was, iak braci, Da- 
tknęły nas głęboko okazy radości, z iakiemi od was 
zostaliśmy przyięci. Lecz te wszystkie dowody w ten- 
czas dopićro istotne swoie pozyskaią znączenie , kie- 
dy, iak na dobrych Wiemców, i prawdziwych synów 
oyczyzny przystoi, wezmiecie się z nami do wielkiego 
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zatrzymywał się Półkownik Tettenborn 


‘rẹ, iak się oddzi 


dzieła oswobodzenia Wiemiec. Do broni więc! kto 
tylko widział haniebną płamę w obcym ucisku ! Dzie- 
ło powszechnego zbawienią nie iest ieszcze dokona- 
ne, ado tey chwili byłoby zbrodnią myśleć o ucie- 
chach i spoczynku! Naychlubnićyszóm dziś zatrudnie- 
niem iest dobyć żelaza dla wypędzenia przychodnia , 
którego iuż w przeciągu trzech set mil ścigaią zwy- 
cięskie Rossyan zastępy. Hańba i niesława na gło- 
wę tego, któryby w tych czasach pełnych wielkićy 
przyszłości, i gdzie się walczy o naydroższe dobra 
człowieka, nie przyłożył się do tak szlachetnych usiło- 
wań. Jeszcze więc raz powtarzam, do broni! Zgro- 
madźcie się, okryci wsparciem Nayiąśnićyszego IMPE- 
RATORA, Nayłaskawszego moiego Pana, pod wa- 
szemi własnemi chorągwiami. Co domnie, sądzę się 
szczęśliwym, iż mnie pierwszemu dostało się w po- 
dziale prowadzić was na nieprzyiaciela , i bydź pierw- 
szym świadkiem waleczności waszey: W Hamburgu 
iş Marca 1815. Baron de Tettenborn, Kommendant kor- , 
pusu woyska pod wodzą Hr. Witgensteina. 
Artykuł egi dnia 75. Marca. 

Dnia wczorayszego około południa Baron Tetten- 
born na czele Rossyyskiego korpusu wćyście swoie do 
tego miasta odprawił. Od czasu , iak stoią wały Ham- 
burga, nie widziano dnia podobnéy wesołości. Oswo- 
bodzenie tylko od długiego haniebnego iarzma mo- 
gło do tak wielkićy i tak powszechnćy pobudzić ra= 
dości. O dwie ieszcze mile przed miastem wóyska 
Rossyyskie spotkane były od trzydziestu mieszczan , 
którzy się in za przewodników ofiarowali. W mia- 
ał przybliżał do miasta, pomnażały 
się tłumy ludu, a Ura, i okrzyki radości otaczały 
idącą kolumny. W mieyscu, gdzie droga poprzeczna , 
którą szedł korpus, łączy się z wielkim gościncem , 
Gwardya mieyska w paradzie poszła przodem oddzia- 
łu: daley kompania strzelców złączyła się z tą hono- 
rową kommendą; mieszkańcy , którzy. na powitanie 
Rossyyskiege korpusu wyszli o pół mili od Hamburga, 
napełniali domy i ogrody przytykaiące do drogi. Trwa- 
ły nieustanne okrzyki radości, w pośród których Ko- 
zacy marsz swóy odbywaiąc narodowe swoie pieśni 
śpiewali. Przed bramami Deputacya ofiarowała klu- 
cze miasta. W bramie samćy trzy młodych panien, 
w białe suknie ubranych, w pośród powszechnych o- 
krzyków zgromadzonego w massie ludu, wieniec na 
skronie Półkownika włożyły. Radość naówczas za-, 
mieniła się w entuzyazm , który uniósł wszystkie ser- 
ca. Niech żyie IMPERATOR ALEXANDER! nasz 
Zbawca! nasz wybawiciel! niech żyje Wittgenstein! 
i ieszcze Ura! i Ura! i Ura! powtarzały tysiączne 
głosy. Powietrze rozbiiały okrzyki!. We wszystkich 


oknach, we wszystkich poiazdach widać było chu- 


stki w poruszeniu. W tymże czasie korporacye w 
massach wywiiały swe wielofarbne chorągwie. Ka- 
pelnsze ozdobione zielonemi gałęziami wznosiły się 
na ostrząch szpad, albo na długich kiiach, albo wy- 
rzucone wylatywały w powietrze. Z nieustannym od- ` 
głosem dzwonów , mieszały się bez przerwy wystrza- 
ły fuzyi, i pistoletów, a zawsze Ura!! Lud otaczał 
girlandami konie Officerów, Damy z okien rzucały 
kwiaty i wieńce. Tu ludzie z rozvzewnienia płakali: 
tam dwóch nieznaiomych ściskało się serdecznie win- 
szniąc sobie wzaiemnie, iż dożyli dnia tak pięknego. 
Wszyscy stalisię bracią, wszyscy byli upoieni rado- 
ci uczuciem. Na wszystkich ulicach uwieńczone lai- 
rami popiersia IMPERATORA ALEXANDRA, by- 
ły celem hołdu i'czci publicznéy. Przed każdóm z nich 
, i pozdrawiał 
okrzykiem Ura! , który lud w całèy massie powtarzał. 
Jeszcze raż powtórzmy , od czasu iak Hamburg zało- 
Żony, nie widziano dnia podobnéy wesołości. Dzię- 
ki za to złożyć należy słodyczy Rządu Francuskiego. 
Wieczorem miasto było oświecone. Na teatrze piesń 
God save the King, spiewana” była uroczyście przeź 
wszystkich widzów. Gdy Półkownik Tettenborn wy- 
szedł z Teatru, mieszęzanie wyprzęgli iego „powóz, 
i sami zawieźli go do tego mieszkania , Z karety nie- 
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siony był w tryumfie do domu. Aż do drugićy go- 
dziny po północy Ura! i muzyka, nie przestawały 
brzmićć na ulicach. 
S: Peterzburg 11 Marca. 

Artykuł Urzędowy. 
| Z zadziwieniem zapewne czytany był. rapport 
Xięcia Bassano, Ministra związków zewnętrznych dnia 
g Stycznia datowany i w 12 Nrze Monitora: umieszczo- 
ny. Jakkolwiek dalekim jest każdy od przyznawania 
pismom tego rodzaiu tey ważności, na jaką nie za- 
sługuią, odpowiada się jednak przez artykuł urzędo- 
wy na rapport, z którego wyrazami potwarz wszyst- 
kie jady swoie zmieszała. Mówi tam: ,, że Mossya, 
gwałcąc traktaty, i odstępuiąc od przymierza z Fran- 
cyą dla przyłączenia się do systematu Angielskiego , 
wypowiedziała woynę Cesarzowi Napoleonowi Ge. , 
Współcześni i potomność będą mścicielami Rossyi za 
to niegodziwe obwinienie. Pierwszym nie tayno, a 
druga się dowie, pomimo całą ostróżność ł'rancyi, że 
Państwo Rossyyskie bez wypowiedzenia woyny naie- 
chane było; Że to się stało w chwili, w którey pierw- 
sze kroki do negocyacyi miały oddalić wszelkie nasienie 
nieporozumienia na przyszłość ; w chwili , w którey 
propozycye Cesarza Napoleona w tym względzie, przy- 
ięte były ze szczerością i zaufaniem, Równie jest wia- 
domo, że -w skutek tey napaści, którą potępiaią 
wszelkie prawa, i którey żadna uwaga usprawiedli- 
wić nie może, trzydzieści mil kraju już zaięte były 
pierwiey, niżeli mógł bydź uczyniony naymnieyszy 
krok pomiędzy Rossyą i Anglią; pierwiey , niżeli nay- 
mnieyszy jakikolwięk związek między temi dwóma 
Rządami mógł mieć mieysce, i że długo jeszcze po 
wkroczeniu nieprzyiaciela porty Rossyyskie zamknię- 
te były dla Angielskich okrętów —— Ta ścisłość re- 
ligiyna w wykonaniu traktatów niszczy to wszystko, 
co Francya dziś ogłaszać może. Znaydnią się takie ma- 
terye , które wszelkie roztrząsanie osłabiać zwykło, i 
byłoby to czynić krzywdę opinii publiczney, gdyby- ` 
śmy chcieli zbijać przytoczenia , których fałszywość 
jest uznana, i które winny bez wątpienia swóy począ- 
tek tym trudnym okolicznościom, w jakich niesłychane 
klęski Rząd względem narodu postawiły. ( z Gaz: 8. Pe- 
ters: le Conserv: ) 

Zawczoray NAYJASNIEYSZE IMPERATO- 
ROWE, oraz, Ich IMPERATORSKIE WYSOKOSCI 
Wielcy Xiążęta i Wielkie Xiężne , były przyto- 
mne uroczystości dziękczynienia , które się odpra- 
wiło w Kościele Katedralnym Kazańskim z powo- 
du weyścia wóysk naszych do Berlina. W Kaliszu by- 
ło z teyże okoliczności śpiewane Te Deum, w przyto- 
mności Nayiaśnieyszego IMPERATORA JEGOMO- 
SCI, Jenerałów, i znakomitszych obywatelów miasta. 
Wieczorem Feldmarszałek Xiąże Kutuzow Smoleński 
dawał świetny bal, który Nayiaśnieyszy IMPERATOR 
JEGOMOSC, i JEGO IMPERATORSKA WYSO- 
KOSC Wielki Xiąże KONSTANTY przytomnością 
swoją zaszczycić raczyli. Ministrowie Dworów ząa- 
graniczńych byli zaproszeni. 

Nayiaśnieyszy IMPERATOR JEGOMOSC raczył 
wznieść trwały pomnik, który ma uwiecznić wieko- 
pomną kampanią 1812 roku. Jest to następująca u- 
stawa : j 5 | 
Ukaz JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Samo- 
władcy Wszech Rossyy , &c. do W oyska. 

Żołnierze! upłynął rok pamiętny i pełny sławy , 
w którym przez dzieła nadzwyczaynego męstwa, po- 
gromiliście i ukarali straszliwego nieprzyiaciela, któ- 
ry w szaleństwie swoićm ośmielił się wtargnąć w gra- 
nice Państwa — Ten rok wielki upłynął, alé trwaią 
wasze bohatyrskie czyny: czas nie zatrze ich śladów: 
żyć one będą w pamięci następnych pokoleń. Ofiarą 
krwi swoiey uwolniliście oyczyznę od przemożney 'po- 
tęgi tylu narodów przeciwko niey sprzymierzonych. 
Wasze to trudy, wasza wytrwałość, wasze szlachet- ` 
ne usiłowania zjednały wam wdzięczność Rossyi, i sza- 
cunek obcych narodów: Dowiedliście światu przez , 


swoję stałość i waleczność , że tam, gdzie serca są: 


, 


przeniknione religiią i pełne Boga, tam usiłowania 
nieprzyłacioł, gdyby nawet były podobne bałwanom 
srożącego się Oceanu, roztrącaią się otę niewzruszo- 
ną skałę, i po naystraszliwszym szturmie nie zosta- 
wuią, tylko zmieszany odgłos przerażającego zniszcze- 
nia— /ołnierze! dla zaszczycenia znakiem dystynk- 
cyi tych wszystkich, którzy w tych wielkich dziełach 
uczestnictwo mieli, ROZKAZALISMY wybić i poświę- 
cić medał srebrny: wyryty jest na nim napis pamięt- 
nego 1812 roku, i zawieszony na niebieskiey wstędze 
będzie ozdobą tych męskich piersi, które się stały 
nieprzebitemi Oyczyzny tarczami. Każdy z was jest 
godnym przywdziać to chłubne świadectwo waleczno- 
ści i wytrwaniu oddane, ponieważ wszyscy dzieląc 
też same. trudy jednym jesteście ożywieni duchem; 
i dla tego szczycić się możecie, żeście ten chlubny 
znak cnoty woienney pozyskali, Oznacza on wiernych 
Qyczyzny synów, tych synów , na których Bóg roz- 
lał błogosławieństwa $woie. 

Niech drzą nieprzyiaciele uyrzawszy tę ozdobę ! 
niech sie dowiedzą, że pod tym medalem oddycha w 
piersiach męstwo niczem nie pokonane, gdyż nie z 
chciwości i bezbożności wynika, ale w świętey Reli- 
gii i w prawdziwóm przywiązaniu. do Qyczyzny ma 
swoję niezachwianą zasadę. Duia 5 Lutego 1813. 
Podpisano: ALEXANDER. (z Gaz: S. Petersb: 
le Conserv: ) , 

z Peterzburga, dnia 12 Marca, v. s. 

Prezydent Komitetu "Towarzystwa Bibliynego 

 Sanktpetersburskiego, Tayny Radca, Xiąże Golicyn, 
miał szczęście donieść |MPERATOROWI JEGOMO- 
SCI, o rozpoczęciu działań tegoż Komitetu, a razem, 
o uczynioney przez Członkow jego subskrypcyi, w ce- 
lu złożenia potrzebney na to summy. Ńayiaśnieyszy 
IMPERATOR JEGOMOSC raczył oświadczyć nayła- 
skawsze zezwolenie Swoie , przyięcia na Siebie tytu- 
łu Członka pomienionego Towarzystwa, i ofiarować 
dla niego na raz jeden 25,000 rubli i nadto corocz- 
nie po 10,600 rubli, wypłatę ostatniey z tych summ, 
od początku teraźnieyszego 1815 roku, uskuteczniać 
Zaczyņaiąc: j już w tey mierze wydany został nay- 
Wyższy rozkaz do Gabinetu. Zaszczycony tak wyso- 
ką łaską Nay iłościwszego Monarchy, Komitet posta- 
nowił przez Prezydenta swego złożyć JEGO IMPE- 
RA'TORSKIEY MOSCI naygłębsze podziękowanie. 
( Poczta Północna. ) 

Zarządzaiący Dworem JEY IMPERATORSKIEY 
WYSOKOSCI, Wielkiey Xiężny Jeymości, Katarzy- 
ny Pawłowny, Koniuszy Xiąże Gagaryn, Naymiło- 
ściwiey mianowany Kawalerem orderu $. Alexandra 
Newskiego. ; 

W ostatnią sobotę o godzinie 8 z rana, Jey 
Imperatorska Wysokość, Wielka Xiężna Jeymość, 

Alarzyna Pawłowna, wyiechała w podróż na trakt 
białoruski. 

Żony Jenerał Leytnantów : Zofia Rajewska, i 
Barbara Ławrowa , Naymiłościwiey udarowane zosta- 


ły orderami ś. Wielkiey Męczenniczki Katarzyny , 


zgiey klassy, ( Poczta Północna. ) 
WIADOMOSCI URZĘDOWE OD WOYSKA. 


( Lubo niektóre z tych wiadomości są jnż czytelnikom naszym 
Z poprzedniczych doniesień znaiome , dla nieprzerywania jednak histo- 
vycznego ciągu woiennych wypadków ,-zupełne tłómaczenie urzędo= 
wych dzieńników tu pomieszczamy. ) 


Wódz IVaczelny W óysk, Jenerał Feldmarszałek Xiq- 

Że Goleniszczew-Kutuzow-Smoleński, w główney kwa- 

terze, w miasteczku Koninie, przedstawił JEGO IM- 

PERAI ORSKIEY MOŚCI, dalszy ciąg dziennika dzia- 

łań woiennych, od dnia 6 do 8 Lutego, w osnowie na- 
stepney: SP 

* Dnia 6 Lutego, Kolumna Jenerała Dochturowa d, 


5 była we wsi Gastkowie, a dnia dzisieyszego w mia- 


steczku Uniowie. 
, Jenerał Adjutant Czernyszew, za przybyciem do 
Miasteczka Filen, dowiedział się, że dywizya litew- 
ĉ, 2000 ludzi licząca, pod dowództwem Jenerała 
k "aż€cią Giedroycia, rozłożona jest ponad rzeką War- 
t, Od Międzychodu (Birnbaum ) do Wronki, a głów- 


ną kwaterę nia w miasteczku Sierakowie ( Żirke ). Chos 
ciaż, po rożesłaniu w różne strony oddziałow, nie miał 
przy sobie Jenerał Adjutant Czernyszew nad 500 Ko- 
zaków i 2 działa, nie uważaiąc na odbytą w tymże 
dniu 9 mil podróż, przedsięwziął w/nocy, z dnia 30 
na 31 stycznia, uderzyć na nieprzyiaciela w jego po- 
zycyi: a Że przed Sierakowem podjęty i od strzelców 
zasłaniany był most zwodowy, posłał więc dla obey- 
ścia i przeprawienia się przez Wartę Półkownika Jé- 
fremowa, który, wykonawszy ten rozkaz z tyłu natar- 
czywie uderzył na zdumionego nieprzyiaciela, prze- 
bił się do mostu i cpuściwszy go, otwęrzył dla Je= 
nerał Adjutanta Czernyszewa i artylleryi wolną do po- 
rażania nieprzyjaciela drogę. W teyże rozprawie wzię- 
ci w niewolą: sam Jenerał Dywizyi Xiąże Giedroyć, 
Naczelnik głównego sztabu dywizyi, Półkownik Xią- 
że Giedreyć, oba ranieni, i Adjutant pierwszego, zna- 
czna liczba oflicerów i więcey 200 żołnierzy. Dotąd 
nienstahuie jeńców przyprowadzaią. Iegło na placu 
ze strony nieprzyiacielskiey około Ż00 ludzi, Nako- 
niec Jenerał Adjutant Czernyszew donosi, że Podpół- 
kownik Własow ci wszedł do miasteczka Oborżysko 
( Obersitze ); że Podpółkownik Grekow opanował mia- 
steczko Miedzychod (.Birnbaum ), a Major Denisow jest 
w miasteczku Zziewie (Pinne ), gdzie też zachwyceni 
zostali kwatermistrze gwardyi Wice -Króla Włoskie-- 
go. Dywizya Litewska przez tę utarczkę zupełnie 
rozgromioną została : -z naszey strony strata- bardzo 
mała. l : 

Jenerał Hrabia Wittgenstein donosi, że oddział 
Półkownika Tettenborna, d. 2 lut:, znaydował się w Sol- 
dinie, a przedpoczty jego w Kónigsbergu , w /Vowey 
Marchii, 

Jenerał Adiutant Baron Winzengerode, d. 4., wy- 
ruszył z Kalisza, straż jego przednia „*d. 5, zaymo- 
wała miasteczko Zakroczym; cofaiącemu się 2a$ na 
Głogowę nieprzyiacielowi zabieraią powozy i jeńców 
przy wodzą. 

Dnia 7. Główna kwatera IMPERATORA JEGO- 
MOŚCI i Jenerał Feldmarszałka w miasteczku Koni- 
DIE, 1% 

* Jeneral Adjutant, Baron Winzengerode donosi, że 
korpus jego, od d. i lut:, bezustannie ściga nieprzyia» 
ciela, a w przeciagu 5 dni, około 500 ludzi w nie- 
wolą wzięto, i kilka transportow ammunicyi zabrano. 

Jenerał Infanteryi Barklay de Tolli donosi, że 
d. 4 Lutego, nieprzyiaciel w liczbie 1500 ludzi z 2 
działami wycieczkę z twierdzy Torunia zrobiwszy, 
trzema kolumnami poszedł ku wsi Przesiek, gdzie był 
rozłożony oddział Jenerał Majora Rudziewicza , który, 
zostawszy uwiadomionym o zrobioney wycieczce, wy- 
szedł przeciw nieprzyiacielowi, do Przesieku nie do= 
puścił, uderzywszy ze strzelcami i 4 działami, spę- 
dził go z mieysca i przez las do twierdzy gonił. Zbli- - 


,Żywszy się ku miastu, chciał nieprzyjaciel uszyko= 


wać się i rozpocząć ogień z ręczney strzelby i dwóch 
dział; ale Jenerał Major Rudziewicz nie pozwolił mu 
do porządku powrócić, a tym czasem nieprzyiacieł 
uyrzawszy nasze «ddziały i jazdę, które na pomoc 
przybyły , w wielkim nieładzie do miasta się cofnał, 
'Twierdzić można, iż przez tę wycieczkę paniosł on 
wielką szkodę. oa 
` Jenerał Major Hrabia Worońcow, w pogoni za 
nieprzyiacielem gościńcem, z Poznania do Kistrynia 
wiodącym, zabrał w niewolą 150 ludzi. Przedpoczta 
jego oddziału na tym gościńcu znaydnie się w Bia 
tynie, a podjazdy zachodzą za Pniewy ( Pinne. ) 
Dnia 8. Jenerał Kawaleryi Hrabią Wittgenstein 
donosi, Że straż jego przednia znayduie się w Scinel= 
demiul i że Jenerał Adjutant Czernyszew , po poraż- 
ce dywizyi litewskiey , do Międzychodu ( Birna 
baum ) pociągnął, a do Zbąszynia ( Betschen ) mocny 
wysłał oddział, VV tymże czasie, wysłany dla Ściga- 
nia nieprzyjaciela, półk Iłowayskiego 1ig0, pod do» 
wództwem Majora Denisowa wpadł do miasteczka Pnie- 
wa i po dósyć mocnym oporze wział je, a w nićm 
58 Indzi z gwardyi Zandarmew wyborowych, 3 Kæ 


v 


~ 


pitanów gwardyi francuzkiey i Adjutanta Wice-Kró- 
la Sanois; z wysłanymi od niego kwatermistrzami, 
dla przygotowania kwater dla niegó i całego korpu- 
su. W tymże czasie, kiedy Jenerał Adjntant Czerny- 
szew , czynił przygotowanie do uderzenia na ucieka- 
iącego z Poznania nieprzyiaciela, dowiedział się , że 
mocna awangarda korpusu Jenerała Grenier, we Franke 
forcie Odrę przeszedłszy, usiłowała połączyć się z Wi- 
ce-Królem , który zmusił wysłany przez niego półk 
do wyyścia z Pniewa (Pinne). W całym ciągu mar- 
szu swciego., półk ten Iłowayskiego 11go, w ciągłey 
niespokoyności trzymał nicprzyiaciela i jeńców mu za- 
bierał , a Jenerał Adjutant Czernyszew, między Zbą- 
szynem ( Betschen ) i Międzychodem ( Birnbaum ) do- 
póty się utrzymuiąc, dopóki nieprzyiaciel w znacz- 
ney dosyć sile nie pokusił się zdobydź miasteczka Sie- 
rakowa ( Zirvke), wziął kierunek na prawo, dla otwo- 
czenia związkow z oddziałem Jenerał Majora Benken- 
dorfa i Półkownika Tettenborna. W obrócie tym za- 
brał w niewolą 2 officerów i 49 żołnierzy. 

Półkownik Tettenborn, pod dniem ő Lutego, z 
Soldin , donosi, że nieprzyiaciel, Landsberg opuściw- 
szy, do Frankfortu się cofnął. 
partya do Zellin, równie dla powzięcia pewności, o 
możności przeprawienia się przez Odrę, jako też dla 
utrzymywania ciągłey kommunikacyi z Półkownikiem 
Grebcowym, który dnia 5 był w Brizen; Major zaś 
Benkendorf z półkiem Sulina poszedł do Werneuchen, 
miasteczka o mil 5 od Berlina położonego. 

W okolicach Swierzyna ( Schwerin w dep: Po- 
znań:), więcey 40. wozów 2% karabinami mieszkańcy 
nieprzyiacielowi ódebrawszy, sami się do lasu skryli. 

Jenerał Hrabia Wittgenstein, na dopełnienie rap- 
portu o wzięciu twierdzy Piławy , donosi, że zało- 
ga jey składała się z 1500 ludzi woyska francuzkie- 
go i 750 ludzi Prusakow; że z tey liczby Francuzów 
1000 ludzi wyszli z miasta , a 500 zostało: w szpita- 
lu chorych. Na wałach znaleziono 154 dział różne- 
go kalibru, a w odwodzie było ich 19 sztuk; do dział 
tych była dostatęczna liczba ładunków, a załoga mia- 
ła należyty zapas żywności. 'lwierdza jest w obron- 
nym stanie, miasto zaś i zamek /Veńrung wzmoc- 


nione zostały bateryami ‘przez Francuzów wzniesio- 


nemi. 

Jenerał Hrabia Wittgenstein donosi, że odzyska- 
ny z niewoli żołnierz 5go półku strzelców, Johan ldryk, 
przedstawił mu batalionową francuzką chorągiew, któ- 
rą wziął w bitwie zaszłey pod Rygą, dnia 8 wrze- 
śnia 1812 roku. Kiedy półk ci strzelców rozgromił 
kolumnę nieprzyiacielskiey piechoty, żołnierz ten, Za- 
biwszy podofficera, chorągiew tę trzymaiącego, wziął 
ja i oderwawszy od drzewca, schował do giweru. ó- 
Źniey w teyże utarczce z innymi strzelcami wzięty zo- 
stał w niewolą nieprzyiacielską, i aż do czasu uwol- 
niepia swego zachował tę chorągiew , zawinioną w 
chustkę pód koszulą nosząc. 

Jenerał Hrabia Wittgenstein donosi, że Półkow- 
nik Tettenborn, pod d. 4lutego, Z miasteczka /Veule- 
win rapportował, że Major Benkendorf, z półkiem Pod- 


półkownika Sulina , podług wskazanego sobie kierun-- 


ka, do Werneuchen idąc, dowiedział się, iż dosyć li- 
czna Westfalska piechota, zaięła na drodze jego leżą- 
ce miasteczko W ritzen, wziął się w lewo, i tym o- 
brótem przeciął gościniec Berliński i Kistryński nie- 
przyjacielowi, który z drugiey strony zagrożony był 
od półku Majora Grebcowa. Major Benkendorj wysłał 
Parlamentarza z wezwaniem do poddania się, ale prze - 
ciwną odebrawszy odpowiedź , z odwagą oderzył na 


nieprzyiaciela , w kolumnę uszykowanego, i nie uwa- 


Żaiąc na mocny ogień ręczney strzelby, zmusił go do 
złożenia broni: z wypadku tego wzięto w niewolą : 
1 Półkownika, 1 Podpółkownika, 3 Kapitanów, kil- 
ku innych officerów , i 450 żołnierzy: zdobyto oraz 
dwie chorągwie. Kilku z pruskięy szlachty , którzy 
się przy Majorze Benkendorfie znaydowali , 'waleczno- 
Ści swey i poświęcenia się w tym razie dali dowody. 
Jenerał Hrabia Wittgenstein szczególniey zaleca Pół- 


Wysłana przez niego . 


kownika Z7ettenborna za rostropność w rozrządzeniach, 
równie steż i Majora Benkendórfa. - | 
Wódz Naczelny woysk, Jenerał Feldmarszałek, Xia- 
Że Goleniszczew Kutuzow Smoleński, w główney kwa- 
terze, w mieście Kaliszu, przedstawił JEGO IMPERA- 
TORSKIEJ/ MOŚCI, dalszy ciąg dziennika działań wo- 
jennych , od dnia 18 do 22 Lutego, w osnowie nastę- 
puiącey © i 

Dnia 17. Jenerał Adjutant, Baron Winzengerode 
donosi, iż żadney iuż nie ma w tém wątpliwości, że 
nieprzyiaciel za £lbę się cofa. Jenerał Majorowi Łan- 
skiemu rozkazał, wysyłać partye do Veustddtel i Prin- 
kenau. Sam Jenerał Adjutant Baron Winzengerode czy- 
ni wszelkie przygotowania do przeprawy przez Odrę, 
i tym końcem, wszystkie statki, które się znaydowa= 
ły między Steinau i Głogową, do wsi Zillen zebrał. 
Rząd Pruski czyni wszelką pomoc do ułatwienia prze- 
prawy i tym końcem do oddziału Jenerał Adjutanta, 
Barona Winzengerode, przydał Kapitana głównego szta- 
bu Redera, którego opatrzył wszelkiemi potrzebnemi 
rozkazami do władz rhieyscowych. 

Podpółkownik Prendel z Detmansdorfu, na lewym 
brzegu Odry, donosi, że w ciągu marszu swego, zabrał. 
w niewolą 45 Francuzów, 19 Polaków, 7 Bawarczyków, 
i 560 Sasów;, w Lewenbergu wzięto szpital Saski, 196 
chorych liczący, przy którym był 1 Kapitan, 6 leka- 
rzy, 60 wozow, i 216 koni. Przestrach w woysku 


'nieprzyiacielskićm tak iest wielki, że korpus /olski, 
w Bunzlau ( w Slązku) znaydwiący się, o zbliżeniu się 


Rossyan uwiadomiony, co żywiey, przeź Goerliz do 
Saksonii się wyprawił. Jenerał Bawarski Wrede, zo- 
stawiszy w Goerliz 500 chorych, ze szczątkami korpu= 
su swego do Bayreyt pociągnął. 
Jenerał Major Benkendor/, pod d. 1a lutego, z Tem- 


` pelberga donosi, iż postępuiąc wielkim gościńcem Ber= 


lińskim, z Frankforiu pęzez Mincheberg idącym, i zna- 
lazłszy tam nieprzyjaciela, wysłał w ślad zanim dwa 
półki kozackie, pol dowództwem Majora Mielnikowa, 
który straż ich tylną doścignąwszy, rozgromił ią pod 
Tazdorfem, i w niewolą wziął B0 ii, partya iednę 
wysłał! wielkim gościńcem ku Frankfortowi, sam zaś in 
pozostałym oddziałem poszedł do Schönfeld, w lewo od 
Mincheberga , w celu odcięcia kolumny nieprzyiaciel- 
skiey, która tąż drogącszła z Frankfortu do Berlina, a 
składała się z goó ludzi kawaleryi. Spotkawszy zu- 
pełnie kolumnę rozgromił, i gonił aż pod Treplin w 
blizkości Frankfortu. W pogoni tey wzięto w niewolą: 
23 Officerów, 16 Podofficerów i 664 żołnierzy, inni 
zabici, prócz 20 ludzi i 1 Officera, który w nocy u- 
niosł się do Frankfortu. Kawalerya ta, był to półk 4ty 
Włoski konnych strzelców, który tylko cu ze Włóch 
przyszedł, należał do liczby lepszego woyska, i składał 
się z 6ciu szwadronów: w utarczce tey półk ten zu- 
pełnie został zniesiony. Z naszey strony strata w po- 
ległych iest mała, rannych iest dosyć; strata zaś w ko- 
niach nadgrodziła się lepszemi z nieprzyiacielskich. 
Kierunek Jenerał Majora Benkendorfa na Miincheberg „ 
ma za cel, zmusić Wice-Króla, idącego do Berlina , 
do udania się na Fiirstenwald i Kópenik. Nieprzyia- 
ciel cofa się za Elbę , przechodząc rzekę tę pod Tor- 
gau, Dreznem i Wittenbergiem. Jenerał Major Benken- 


` dorf, zamyślał póyśćź przez +iirstenwald, między Mit- 


tenwaldem i Berlinem, chcąc przez ten obrót zmusić 
nieprzyiaciela do opuszczenia Berlina. W piękney tey 
rozprawie Jenerał Major Benkendorf, zniszczył wielką 
część pozostałey nieprzyiacielowi jazdy. 

Dowodzący przednią strażą korpusu Jenerała Hra- 
biego Wittgensteina , Jenerał Major Xiąże Repnin do- 
nosi, że w Zellin zaiął się około postawienia mostow 
na Odrze, i że Frankfort zaymuią nasze partye. 

Dnia 18. Jenerał Leytaant, Hrabia von der Pallen 
donosi, iż, po spędzeniu lodow na Wisle, roboty, oko- 
ło zniszczenia warowni Praskich, iuż się nskuteczniaią. 

Dnia 21. Jenerał Infanteryi, Barklay-de-Tolli , 
donosi, iż wszystkie przygotowania, do szturmu twier= 
dzy Torunia potrzebne , są już ukończone, i Że czeka 
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tylko przybycia dział burzących. ` PODATEK 7 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Nro 25. 


Jenerał Leytnant Ratt donosi, iż, kiedy się an, 
z powierzonemi sobie woyskami, ku twierdzy Zamo- 
ścia zbliżył, w różnych punktach ukazał się nieprzy- 
iaciel z przedsięwzięciem czynienia oporu; ale na 
wszystkich punktach pobity zgstał: utracił więcey sta 
ludzi w niewolą wziętych i w wielkim nieładzie do 
twierdzy powrócić musiał. Razem Jenerał Leytnant 
Ratt zaleca dystynguiących się walecznością: Majorą 
półku Pierejasławskiego , Hammersteina; Porucznika 
półku Neislotskiego, Haczeja; oraz Setników półku 
kozackiego Płatowa 5go, Bałdyrewa i Ponomarewa , 
kwatermistrża Popowa i Chorążego Tarasowa. Strata 
z naszey strony w zabitych i ranionych, w porówna- 
niu do nieprzyiacielskiey, wcale iest mała. - 

Dnia 22. Jeneral Hrabia Wittgensztein donosi, że 
zwycięzkie choragwie JEGO IMPERATORSKIEY 
MOSCI powiewaią iuż na murach Berlina. Jenerał 
Adjutant Czernyszew, dnia 22 lutego, o godzinie Gtey 
rauuey wszedł do tey Stolicy, awangarda zaś, dowo- 
dzona przez Jenerał Majora Xiążęcia Repnina, tuż za 
pomienionym weszła oddzialem. Nieprzyiaciel, po- 
wziąwszy wiadomość o zbliżeniu się naszćm , opuścił 
Stolicę i cofa się przez 1rebbin, Giutterberg i Witten- 
berg. ŚScigaią go wszystkie trzy oddziały przodowe, 
Jenerał Adjutanta Czernyszewa , Jenerał Majora Ben- 
kendorja i Półkownika Tettenborna, oraz część kawa- 
leryi, do przedniey, straży należącey. W końcu Je- 
nerał Hrabia Wittgensztein donosi, że dnia 26 z kor- 
pusem swym stanie w Berlinie, dla zaięcia kwater w 
tém mieście, ` 

WIADOMOSCI ZAĠRANICZNE. 
z Kalisza dnia 10 Marca n. s. 

Ponieważ podług Greko-Rossyyskiego kalendarza, 
jest teraz pierwszy tydzień wielkiego postu; przeto 
Nayiaśnieyszy Imperator Jegomość Rossyyski, raczył 
post rozpocząć, i dopełniaiąc Chrześciańskiey powin- 
ności, gotuie się do przyięcia w sobotę (dnia 1 Mar- 
ca d. st.) Nayświętszych Tajemnic Pańskich. ( Poczta 
Północna. ) 


__._ z IWrocławia d. 16 (5) Marca. Wczoray nako- 


niec lopełniła się mila i od kilku tygodni pociesza- 
daca nas nadzieią, Nayiaśnieyszy Imperatór Rossyy- 
ski przybył tu otoczony świetnym orszakiem, z nay- 
większą uroczystością i uniesieniem przyięty. Król 
Nasz, na powitanie Wysokiego Gościa, wysłał Jenerała 
Kleista, Półkownika Xcia Birona i Prezydenta głó- 
wnego Rządu JMerkela, na granicę Szłązka. Towa- 
rzyszyła im Deputacya od wyższego Duchowieństwa i 
od Stanów. Prezydent Merkel i Hrabia Bethusy po- 
witali Imperatora krótką mową, pełną mocnych wy- 
rażeń radości i nadziei, z któremi naród Niemiecki 
Oswobodziciela swoiego przyymuie, na którą JEGO 
IMPERATORSKA MOSŚC z zwyczayną Sobie dobrocią 
odpowiedział. Dalsza podróż była obrazem tryumfal- 
negu przeiazdu, pełnym niewypowiedzianych uniesień 
radości. Aż do Oels ( 4 mile od Wrocławia ), wyie- 
chali na spotkanie Imperatora Jegomości, Król, Xiążę 
następca tronu i inni Xiążęta. O pół mili od mia- 
sta Monarchowie wsiedli na konie i wśród powsze- 
chnych okrzykow tu przybyli. 

19 i następyych dni woyska nasze wychodzą 
do Sazxonii. Blücher dowodzić będzie pierwszym kor- 
puscem. Król zaś sam w tych dniach wyieżdża do Ber- 
lina. Jesteśmy tutay zupełnie przekonani, że Austrya 
juz się za sprawiedliwą sprawą, która także iest iey 
własną, i do każdego ludu Niemieckiego należy, o- 
świadczyła — Jeduym z dowodow, z iaką mocą ma 


' bydźż popierana następna woyna , iest i to, iż Król 


cały swóy kray na 4 gubernie podzielił, i nad każdą 
iednego Woiennego i Cywilnego Gubernatora prze- 
łożył: kraiem, między Rossyyską granicą i Wisłą za- 
rządzać będzie Jenerał Massenbach i 'Tayny Radca Sta- 
nu Schön; między Wisłą i Odrą, wyiąwszy Szlązk, 
goal Leytnant Tauenzien i W. Kanel. Beyme; mię- 
„ Y Odrą i Elbą, prócz Szlązka, Jenerał Leyt. L'Estocq 
MY Radca Stanu Sack; całym Szlązkiem Jenerał 


Jor Gëtzen i Minister Stanu Alienstein. (Zuschauer ) - 


Londyn 12 Lutego n. st. Wszystkie nowiny, któ- 
re tu z Hiszpanii odbieramy, potwierdzaią zgodnie 
wieść o odwrótnych woyska Francuskiego porusze- 
niach. Kiedy ziedney strony opuszczając prawy brzeg 
rzeki Esli Francúzi cofnęli się ku Walladolid, w stro- 
nie połnocno-zachodniey i południowo- wschodniey, 
wszystkie ich obróty zapowiadały bliski ustęp, i dlą 
tego w przeciągu miesiąca stycznia doniesienia ze wszy- 
stkich miast znacznieysżych półwyspu, utwierdzały nas 
w tém mniemaniu. łączyły się do tego poprzedni- 
cze godła opuszczenia, to iest metodyczne zdzierstwa 
Prowincyy. Soult w Toledzie niszczył albo wywoził 
to wszystko, co przeniesionym bydź mogło, i za pomo- 


- cą kolumn ruchomych wyciskał kontrybucye od miast 


nieszczęśliwych. jV/alencya doświadczyła także syste- 
matycznego rabunku, który na dni kilka był nakaza- 
ny. W miesiącu styczniu przechodziły przez Saragos- 
sę niezmierne transporta powozów i koni ż Walen- 
cyi, uprowadzaiąc.razem do Francyi wielu znacznych 
Hiszpanów , którzy się przez cywilną lub woyskową 
służbę do Jozefa Bonapartego przywiązali, Podobnież 
liczne transporta łupow z prowincyi południowo- 
wschodnich przechodziły przez Stolicę, udaiąc się ku 
Granicom Biskai. Te rozporządzenia ostróżności, tu- 
dzież stosowne obróty woysk Francuskich wewnątrz 


Królestwa i na brzegach rzeki Duro trwały aż do mie- 


siąca lutego. Potwierdzały ie nawet ostatnie doniesienia 
datowane $t. m. nie wskazuniąc iednak wyraznie ich 
celu. Soult był wtenczas w Toledzie, a Józef w Madrycie 
Tym czasem waleczni Hiszpani nie przestawali. 
we wszystkich stronach prowadzić zabóyczey woyuy, 
która niszczyła ich ciemiężycieli. Na pobrzeżu mor- 
skićm północno-wschodniem Mendizabal i Longa, a 
na brzegach. południowo- wschodnich VWebot, oka- 
zywali Francuzom, że póki są Hiszpani, póty dla nich 
na półwyspie nie masz pokoiu, ani przebaczenia. Dnia 
6 stycznia Jenerał /Mendizabał wszedł niespodzianie 
do Bilbao, skąd po żwawey na ulicach bitwie, Fran- 
cuzi wyyśdź musieli. Dnia 10 tenże Jenerał, połączy- 
wsży z sobą dywizyą Półkownika Longa, opanował 
zamek Solinas, o 4 mile od Vittoria, a o dwie od Mi- 
randy nad Ebrem położony , załoga Francuska z 246 
ludzi i 6 Officerow złożona na dyskrecyą poddadź się 
musiała. Nieprzyiaciel, widząc swoie kommunikacye 
i tył celnieyszego woyska zagrożony, dnia 21 wpro- 
wadził do S. Ander 4000 piechoty i 600 jazdy, pod 
wodzą Jenerała Dubreton, pomnożył załogę w zamku 
Santona i na ry miesiące żywnością opatrzył. 
IVebot, który był dawniey zakonnikiem , staną- 
wszy na czele iednego Guerillas, (zastęp zbroyny związ= 
kowych Hiszpanów), w krótkim czasie zebrał i orga- 
nizował 2500 ludzi piechoty i 500 jazdy. Działa on 
między Walencyą i Tortozą. Waleczny ten Partyzan 
rozgromił oddział Francuzów przez Gubernatora Wa- 
lencyi prżeciwko sobie wysłany, wziął mu działa i 500 
ludzi. Przez wyprawy Swoie i czynność /Vebot doka- 
zał, iż okoliczne kraie nie zapłaciły nieprzyiacielowi, 
tylko część trzecią nakazaney kontrybucyi. Ró- 
wnie wyrozumiały, iak waleczny, pozakładał magazy- 
ny żywności i ammunicyi, ustanowił Juntę patryotów, 
i ułatwiaiąc Rządowi wpływ do tych krain, środki 
obrony dla oyczyzny pomnożył, Oprócz tych znako- 
mitych naczelników, słyszyć się daią codziennie no- 
we imiona Rycerzów , których odważne dzieła roz= 
nosi sława. 'Fakiemi są Chalcio i Durou, każdy na 
czele iednego Guerillas. Daremnie Francuzi tych wa- 
lecznych oyczyzny synów zbóycami, a ich woyska bun- 
towniczemi kupami mianuią: niesłuszność ta nie możę 
przyćmić ich sławy, nie może zniszczyć ducha, który całą 
Hiszpanią ożywia, i który iey ciemiężycieli przeżyje. 
Główna kwatera Lorda Wellingtona, która była 
dnia 22 stycznia w Abrantes, przenosi się w górę Tagu 
do Freynady. Dzienniki Kadyskie, dochodzące do 28 
stycznia donoszą o wielkich przygotowaniach do otwo- 
rzenia kampanii, i upewniaią, że tasię zacznie z nie- 
słyszaną dotąd energią. Lord Wellington poczynił no- 
we i nadzwyczayne rozrządzenia, i ztego powodu iuż 


Jenergł Castannos miał opuścić Kadyx. 

Spieszne postępy woyska Rossyyskiego w Wiem- 
czech, kazały się domyślać, że Bonaparte niespokoyny 
o los floty swoiey na Skaldzie, że chce ią z tey rzeki 
wycofać, i w iednym z portów Francuskich ubespie- 
czyć. "Ta. uwaga była powodem, że wszystkie okręty 
liniowe -do rozrządzenia pozostałe otrzymały rozkaz 
udania się do Dunes, dla wzmocnienia Eskadry uwa- 
Żaiącey obróty nieprzyiacielskie — List z Deal, przy- 
były tu11 Lutego, donosi, że 25 statki nieprzyiaciel- 
skie wymknęły się z Calais, i że 2 fregaty wyszłe z 
Dunkierki skierowały ku wschodowi. Nieprzyiaciel 
tak blisko trzymał się brzegów, że potrzeba było prze- 
stać na zamienieniu kilku z nim wystrzałów działo- 
wych, przy czém na okręcie naszym Sahmroch dwóch 


ludzi poległo. List z.J/armouth wczoray datowany do- = 


nosi, że dwa liniowe okręty Francuskie wymknęły się 
ze Skaldy, ta iednak nowina nie była urzędowie Ad- 
miralicyi doniesiona. 

Dnia 5 tego miesiąca JW. Hrabia Zieven pełno- 


mocny i nadzwyczayny Ambassador Nayiaśnieyszego , 


Imperatora Wszech Rossyi, i3 W. Baron Rehausen nad- 
zwyczayny Poseł i pełnomocny Minister Królą Jego- 
mości Szwedzkiego, mieli pierwszą prywatną'u Królo- 
wey audyencyą. 

Dnia 5 w dzień urodzin Królowey Xiąże Regent 
dawał wspaniały Festyn. Oprócz Królowey, Xięcia 
Regenta, wszystkich Xiążąt i Xiężniczek Królewskie- 
go domu, znaydowali się tam Xiążęta Francuscy, Xia- 
że de Berry, Xiąże i Xiężna de Condé, w assystencyi 
wielu znakomitych szlachty, przywiązanych do Kró- 
lewskiey Francuskiey familii. Uważano, że Królowa, 
która aż do końca balu bawiła, ze szczególnieyszemi 
względami traktowała Hrabinę de Lieven, Ambassa- 
dorową Rossyyską, i że posadziwszy 1ą przy sobie przez 

` większą część Festynu rozmawiać z tą damą raczyła. 

Okręt Catkerine, który dnia 17 stycznia z /Vowe- 
go Yorku wypłynął, donosi, że Madisson w ubieganiu 
„się o stopień Prezydenta z Jenerałem Clinton zupełną 
większość głosów nad swoim przeciwnikiem otrzymał, 
że Kongres postanowił powiększyć woysko Amerykań- 
skie 20,000 ludzi, i że Amerykanie opanować mieli Flo- 
rydę wschodnią. Dzienniki iednak Amerykańskie do 
teyże daty dochodzące ani zaięcia Florydy, ani wy- 
padku Elekcyi Prezydenta nie potwierdzaią. Dzien- 
nik urzędowy Wasingtonski wspominaiąc o wieści, ia- 
koby było iakieś podobieństwo zbliżenia się między 
Wielką Brytanią i Stanami Ziednoczonemi, dodaie , iż 
Rząd Amerykański okaże swoie skłonności do pokoiu 
dążące, iak tylko okoliczności tego dozwolą, i na do- 
wód tego przywodzi 'proiekt maiący się podadź do 
uwagi władzy prawodawczey, przez który, wszyscy 
cudzoziemcy wyłączają się od służby na okrętach na- 
rodowych i prywatnych należących do Stanow ziedno- 
czonych „dmecyki. (z Gaz. S. Peterz. le Conserv.) 


OGŁOSZENIA. 

3 IMPERATORSKI Główny Pocztamt T.itewski uwiadamia , iż 
można prenumerować na Gazety Warszawskie: Korręspond en- 
ta iGazetę, na trzy kwartały , to jest: od r Kwietnia roku idą- 
cego, lnb na rok cały, podług życzenia prenumeruiących , płacąc , 
monetą rossyyską srebrną na trzy kwartały rubli 18; na rok rubli 24- 
Prenumerata przyymuia się w Wilnie w Expedycyi Gazetney Poczt- 
amtu Litewskiego ; nasprowincyach zaś we wszystkich Kantorach 
i Expedycyach pocztowSch. 

1 Jenerał Leytnant , JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI Jenerał 
Adjutant , Naczelnik 2go i 4go korpusow jazdy, Baron Korf, przez 
ninieysze , podług włożonego na siebie obowiązku, do wiadomości 
podaie: iż Rotmistrz półku Łubieńskiego huzarów. Ałfiniow , który 
był poruczony dla dostawienia do półku, za famowolne oddalenie się, 
dnia 20 września, przeszłego 1812 roku, i dla oddania za przybyciem 
do półku pod Sąd woyskowy, tegoż dnia z miasta Ołyki, niewiado- 
mo dokąd się oddalił, i po długiem wyfzukiwanin nigdzie go nie 
znaleziono ; Raczą przeto JPP, Gubernatorowie Woienni i Cywilui , 
oraz Naczelnicy wewnętrzney straży opublikować. i ieśliby gdzie po- 
mieniony Rotmistrz Ałfimow przemieszkiwał, dla oddania go pod 
Sąd Woyskowy, przesłać do mnie do awangardy woyska, przeź głó- 


. wał dzień 23 Apr: Roku teraznieyszego 


wą kwaterę, do miasta powiatowego Krobia (Groeben), w Xięstwie 
Warfzawskiem , w Departamencie Poznańskim , albo i daley, gdzie 
znaydować się będę. Dnia 29 lutego 1813 roku. 
| Jenerał Adjutant Baron Korf. 

1r Po zmarłym w mieście Wilnie Janie Plikatysie, raaiątek iege 
ruchomy, iako to: w garderobie, futrach , bieliznie, pościeli, [frebrze, 
miedzi ,-cynie , meblach , oraz dalszych fprzętach gospodarskich, 2 
także w trunkach winnych, będzie się wyprzedawał przea uaznaczo- 
nego Członka « urzędu miasta, zarazem z dodanemi nad małole- 
tniemi fukcefsoranii nieżyjącego Plikatysa Opiekunami z publiczney 
licytacyi. Termin do rozpoczęcia takowego aktu licytacyi dzień 24 
teraznieyszego miesiąca Marca naznacza się. W jakowym dniu i 
następnie, oprócz dni świętych, ała FR publiczna w każdyra dniu 
z rana od godziny g do x2, a po południu od godziny z do 6 wie- 
czorney na.mieyscu miefzkania przez zmarłego Plikatysa arędowa= 
nego, to jest: w domu JP. Brantta pod Nrem 299 na Niemieckiey 
ulicy fytuowanym odchodzić będzie; dla wiadomości czego ninieyfza 
publikata w druku z umieszczeniem i do gazety Kuryera Lit; wyda- 
ie się dnia 15 Marca 1813 roku. 


Ignacy Kotkiewicz Radny M.W. 


R=O0-:N<EsĘ ST EON=F M 
2 Dnia 13 Marca roku idącego, zgon zacnego Obywatela W. Lu- 
dwika Jerzego Lipnickiego Podstolego lnflan. Adwokata Sądn Głłgo 
Lit: Gubernii Wileń: napełnił żalem i bolescią ferca, wszystkich zna- 
iomych , przyiaciół , sąmsiadów , krewnych „ sług i poddanych. Do- 
brze i chwalebnie przepędzony Wiek zeszłego, jest zaszczytem, a 
dla żyjących przykładeni będzie. Mąż ten pełen był cnoty, wielkie- 
go charakteru, nieskażonego serca, płod głębokiego rozsądku, wiel- 
kich nauk, głęboki w literaturze równał się w tym, pierwszyru .lu- 
dziom , pierwszy i doskonały Jurysta, słodki i miły w towarzystwie, 


nigdy ani osuby, ani przystoyności naymanieyszym słowem nikogo nie' 


obraził, nigdy nikomu naymnieyszey krzywdy i przykrosci nie zro- 
bił Zycie do przykładu i naśladowania prowadził, od wszystkich 
kortskf i szacowany, Jego słowo było swięte, mie znał zdrady i pod- 
stępów. Przyiacie] wierny, dobry spokoyny sąmsiad , dobry człowiek, 
czuły w obowiązkach , dobry sprawiedliwy Sędzia, słowem skład wszy- 
stkich cnót Obywatelskich i Religiynych , nigdy nieodzałowany, Ca- 
ła Litwa i cała pubiiczność Wileńska niezmiernie żałuje, a szcze” 
gólnie koledzy, przyjaciele , i znaiomi jego odżałować nić mogą : talc 
prawdziwego i moralnego człowieka. Papiery i interefsa Aktorow swo- 
ich zostawił w ręku niżey piszącego się, dla tego podaię do po- 
wszechney wiadomości , ażeby wszyscy ci Aktorowie , którzy mu po- 
wierzyli papiery i interessa swoie do promowowania w Sądzie Głó- 
wnym , wcześnie raczyli przed otwarciem się na dniu z Apryla Są- 
dow sami przez się, lub przez swoich umocowanych zkommuniko< 
wać się ze mną ciągle w Wiinie mieszkaiącyn. 
Michał Chreptowicżź Adw: Sądu Głł: 

1 Niżey podpisana na skutek Dekretu Sądu Exdywizor: w fpra= 
wie z Jocherami i Kredytorami onych w tóku 1809. 7bra 20 zapa* 
dłego , wcześnie uwiadamiani Kredytorow maiących lokacye na ka= 
mienicy po-Jocher: w M. Wilnie, a mianowicie WW. Bryotego Prof: 
Sakienow, Słaiewskiego,, Meynow, i dalfzych , ażehy fami wspolnie 
lub przez Plenipotentow umocowanych starali się iak nayprędzey 


zatrudnić urządzeniem i wypufzczeniem teyże kamienicy w arędę na - 


rok następny od dnia 23 Apryla zaczynaiący się. Gdyż teraznieysi 
Tenutorowie oświadczaią, iż daley takowey kamienicy arędować nie 
będą, a o innych kontrahentow iest trudno. | , 
torowie przynaymniey tygodniem przed tym dniem fami zjechać lub. 
umocowanych Plenipotentow do mnie administratorki zesłać zechcą, 
inaczey przymuszona będę choviażby za naymnieylzą cenę takową 
kamienicę arędować, i w tym celu ninieyszą do gazet podaię awi- 
uacyą. Datt: w Wilnie roku 1815 Msca Februarii 18 dnia. 
Zuzanna Lachowiczowa Sekr: b. D Poll: 

2 Zawiadamiaią się JWW. WW. Sukcefsorowie po zeszłey z te* 
go Świata w Roku przeszłym W. Elżbiecie z Gąseckich Szwykow= 
skiey Skarb: Trockiey , że akt familiyny w dniu g Maja Roku prze- 
szłego in fundo Czabiszek na zjezdzie tam przytomanych w ówczas 
interefsowanych do sukcefsyi piszących się osób , zaszły, determino- 
1813 do powszechnego wszyst= 
kich Konsukcefsorów zjazdu, równie końcem rozebrania wszelkich 
pozostałych in fundo ruchomości , lub sprzedania onych w teyże po- 
rze przez licytacyą, jako też dla.zrobienia ostateczney umowy o dział 
całey mafsy naaiątku, a jako zamiarem jest wielu Konsukcefsorów 
zbywać wizelki nawet nieruchomy maajątek, jąko to: Czahilzki w 
Pttach Wileńskim i Trockim leżące, Weyryszki w Wiłkomirskim, 
Kamienicę w mieście Wilnie przy Ulicy Rudnickiey w bliskości Ko- 
ścioła WW. SS. sytuowaną, a zatym, jeśliby się kto trafił ocho- 
czy do nabycią wzmienionych Dóbr i Kamienicy , raczy zjechać ad 
fundum Czabiszek na dzień 23 Apr: Roku teraznieyszego , znaydzie 
tani wszelką potrzebną sobie w każdym szczegule informacyą „ oraz 
łatwość traktowania w rzeczy kupli jakiegokolwiek z wspomnionych 
teraz maiątku; wielu bowiem interefsowanych do sukcefsyi upewniło 
uiżey podpisanego o niechybiiym swym zjezdzie. do Czahiszek w teť- 
minie dnia 23 Apr: ~ Do takowey publikuiącey się awizacyi , mam 
honor Prześwietney Publiczności donieść , że Dobra Czabifzki skła+ 
dają się ex fundo samych Czabiszek i ruiasteczka nad Wilią leżące- 
go, oraz z Folwarków Ostaowka, Poniusza , Xaweryna , Laukifzek 
i Pakalniszek obeyraniąoych , w ogule 1:8 ciągłych, a 4o czynszo- 
wych dymów, o mil 7 od Wilna, z młynami, lasem obszernym , 
sianożęciami trondowemi , słowem w wszelkiey dobroci i użytkach 
do intraty i wygodnego Życia Równie i Folwark Weyryszki w Wił- 
komir: Pttcie leżący ro dymiow gruntowych obeymuiący, Z dobroci 
swey znany przeznacza się do sprzedania , lub arędowney pofsefsyi , 
otym wszystkim, jak i o Kamienicy w Wilnie informacya i finale 
ne układy w terminie 2% Apr: Roku teraznieyszego w Czabiszkach. 

K. Szwykowski S. b. L. P, 


Z początkiem nastepuiącego miesiąca Kwietnia, odnawia się prenumerata kwartałowa na Gazetę Kuryerą Li- 
tewskiego, i od chcących prenumerować w każdym czasie przyymować się będą pieniądze zwyczayne, torest: Ru- 


bli 2 kop: 25, opłaty: kwartałowey, W mieyscu zwyczaynćm 
~ fórcie od Ulicy Biskupiey , na dolnym ' piętrze. — Chcący 
czię , mogą abbonować w Wilnie: w Expedycyi gazetney Głównego 
we wszystkich Kantorach i Expedycyach pocztowych, płacąc srebrną Ros 


na rok rubli 14. 
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R RELWEAN Z CANEN NA Na 00 | 
Za pozwoleniem Cenzury Wileńskiey — w Drukarni Dyecezalney u XX. Missyonarzów. 


wydawania teyże Gazety, w domie Uniwersytetu, przy 
zaś tęż gózetę otrzymywać na prowincyach przez po- 
Pocztąmtu Litewskiego, na prowincyach zaś 
$yyską monetą na pół roku Rubli 7; lub 


rez 


meeta eme mena eanan 
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Przeto WW, Kredy- 


